
R U S K I  I N  W A L I D

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E.
Treic. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie z Warszawy. Wiadomości

Zagraniczne: Francyia,

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga, 3 Marca.

Z powodu zgonu Jego Królewicowskiey 
Mści, Karała Ferdynanda Xiązęci'a de Berry 
dwór tuteyszy przywdział żałobę na dwa ty­
godni z zwyczaynym podziełem, poczynając od

z Kiiowa.
W'yimek z listu pod datq  23 Lutego.

''Między wiadomościami o tegorocznych kon­
tak tac h  kiiowskicb, donoszę o Karolu Lipiń-
* przybyłym ze Lwowa, który pierwszy raz 
da ł się słyszeć ze swoim rzadkim na skrzyp­
cach talentem. Pochwały które zyskał od 
doskonałych znawców w Wiedniu, Medyola- 
11,e < w inszych miastach Niemieckich i W ło ­
skich, powtórzone przez pisma publiczne w 
Sierszach i prozie, nie iednego śc iągnę ły  do 
Know a dla tego tylko aby go słyszeć; tak 
>ak iego samego ściągnął w przeszłym roku 
do W ło ch  talent sławnego Pagagnini, które*

go chc ia ł  słyszeć, Uwielbiać a może i na 
sławę iego zarobić. W  iakim stepmu ią z 
iiim dzieli, niech sądzą ci, którzy ich słyszeli 
razem z sobą graiących. Ja (pisze o LipuU  
d im  ieden z iego wielhicielów) widząc w 
młodym człowieku iuż taki talent, i ieszcze 
usilnosć Co raz większego doskonalenia się, 
mniemam ze^ wielu dzis sławnych ' artystów 
przeydzie, iezeli tak daley na tey drodze którą 
sam sobie foruie, postępować będzie. Gra ie­
go oprocz zalet innym wirtuosom wspólnych, 
ma coś sobie właściwego, w osobnym ro- 
dzaiu. W  koncertach Kreutzera  i Baillota 
czystością i dobitnością tonów, szybkością 
passazow i mocą expressyi słuchaczów mo­
cno zastanowił, w kornpozycyaeh własnych, 
sztuką zadziwił i melodyą wzruszył. Brzmienie 
mstrumehtu pod smyczkiem iego miało wdzięk 
śpiewu, który przyjemnie uszy pieścił i 
serca rozrzew niał. Miło nańi było powtarzać, 
co o nim rzekł Pagagnini: Bravo Polacco, il 
professore d i Musical Gust ten, podwyższenie
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t a ’en fu i dobro  o naszych imic winien on, j  

m y  winni iego p o ż y t e c z n e j  do W ło c h  podro­
ży .  Nie tyiko przy tomni  Polacy,  którym len 
talent  w rodaku piękuieyszyin mógł sic wy­
dawać,  ale wszyscy znawcy i mi łośnicy  sztuki 
okryli go pochw ałam i .  Znakomitsi Rossya- 
nie wyprzedzali się z up rze jmośc i ą  w p rzy j ­
mowaniu go u siebie i poleeaniu drugim.  Ta 
ich dobroć  n a t c h n ę ł a  go c hęc ią ,  po odwie­
dzeniu Warszawy,  udać  się na przyszłą zimę 
do St. Pe te rsburga  i wśród  cen iących  talentu 
Rossyan zasłużyć  na ich szacunek,  którego 
nie odmawiaią godnym.,

K .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y.

W  Y I Ą  T E K..
Z Regulam inu dla K om ór celnych Ros- 

syyskich w Cesarstwie Rossyvskiem i Króle­
stwie Polskiem dla hand lu  lądowego na g r a ­

n icy  zachodniey ustanowionych.
C iąg D alszy.

T Y T U Ł .  II.
O urządzenia kont ro ili celney w  Królestwie  

polskiem na prowadzone tow ary zagraniczne 
do Rossyi p rze z  kom ory deklaracyyne na g ra ­
n icy  zew n ętrzn ej.

D z i a ł  I.
O kont rydli na tow ary przeznaczone do Ros­

sy i , i prowadzone transita p rze z  kom o/y de­
k laracjąn e na gran icy zew nętrzney K rólestwa  
polskiego do, p rzyb yc ia  takowych na komory 
g łów n e w i zeczonem królestwie zaprowadzone , 
lub na komory rossyyskie w Grodnie i, K ow nu . 

O ustanowieniu ko/nor deklaracyynych.
§. 65g. Na gran icy  zew nę trzne j  Królest­

wa ustanawia się trzynaście kom or dek lara­
cyynych , w do łączonym  wykazie wyszczegól­
nionych, przez które wolno będzie prowadzić 
zagraniczne towary, do Rossyi przeznaczone.,

O traktach do prow adzenia  towarów.,
5 t)6'o. T rak ty , któfemi przechodzić po­

w inny zagraniczne to.wary. do. Rossyi prze­
znaczone, do, przybycia, takowych do komor 
g łó w n y ch  w Królestwie polskiem ustanowio­
nych  z czasem oznaczone zostaną.,

0  tranzycie towarów zagranicznych.
§. 6 6 1 . Przepis is tn ący  w Królestwie pol-

skicm względnie towarów zagranicznych za-

chowuie się w ca^ey swoiey mocyr. co do to­
warów przeznaczonych do Rossyi, w czasie 
piz chudli takowych od gran icy  zewnetrzney 
Królestwa do g łów nych  kom or rossyyskich 
w temźe kiólestwie ustanowionych, lub do 
komor rossyyskich w Grodnie i Kownie.

0 ! to. owani i Collis z towarami tranzyto­
we mi.

§• 662 , W  czasie przechodu towarów za­
granicznych transito przez Królestwo do Ros­
syi, na komorach deldaracyynveh  na g ran i­
cy zewnętrzney królestwa,- do wszystkich co l­
lis przy łożone bydź rnaią plomby rossyyskie 
i polskie, które za przybyciem rzeczonych 
towarow do komor g łów nych  zdeymuią się 
przez respective urzędników rossyyskich i pol­
skich.

0  udzielaniu, cedud. (listów konwojowych.J

§. 6'6‘3. Konduktorowi transportu towa­
rów wydaią się nadto na granicy  zewnętrz- 
ney królestwa dwie ce d u ły  listy konwoiowe); 
ii'dna przez kom orę  polską, a druga przez 
kom orę  dek la raęyyną  ro ssw sk ą ;  po przyby­
ciu zaś wspoininonvch, towarów na komory 
g łów ne  rossyyskie i polskie, ced u ły  (listy  
konwoiowe) okazywane b ędą  na tych  komo­
rach w łaściw ym  urzędnikom.,

Tt esc ced u ły  ( listu, k o n w o i o w e g o )

J. 6'6'4. W cedule {liście konwoiowym) 
powinna bydź wymieniona.

a) K om ora deklarac.yyna na granicy  ze­
w nę trzne j ,  przez k tó rą  takowa udzielo­
n ą  została.

b) Nazwisko właściciela lub kommissanta, 
który expedyow ał transport na  rzeczo- 
ney komorze.

c) Nazwisko konduktora czyli furm ana.
cl) Nazwisko g łó w n ey  komory rossyyskiey, 

do którey transport  idzie.

e) Ilość, znaki, num er, waga brutto każde­
go. collis, paki, beczki, ieźeli towary są 
upakowane..

j t )  Ilość rossyyskich i polskich plombów p o ­
łożonych  na collis, z wyszczególnieniem 
ilości i iakosci sprowadzonych, towarów. 

g ) Nadto, w cednie  l i f c i e  lonwoiowyni) 
wymienia się trakt tranzytowy, którym 
przechodzić m a  transport do przybycia
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iest prze­ sy ła  na  powrót do kom ory polskiey na g rnn ’cydo ! tom ory  główney', do którey 

znaczou y.
ż) W cedule [lifcie konwoiowyni) wyszcze­

gólnia się tekże tenn-ii* przeznaczony dla 
transportu, zważaiąc na porę roku i od ­
leg ło ść  od  tey komory deklaraeyynev, 
przez którą  takowa udzielona zostanie.

i) Nakoniec, w ypisuie się na cedule (liście 
konwoiowych) termin przeznaczony do
odebrania na powrót na kamorze pol­
skiey lub komorze deklaracyyuey, która 
rzeczony transport expedyowała, uwiado­
mienia listu (a w iz o w e g o j  wraz z zaświa­
dczeniem o przybyciu transportu .  T a ­
kowy termin nie może bydz d łuższy  nad 
szesć tygodni, licząc od daty wydania
Ceduły.

D  U w iadom ien i ach  w z g lę d e m  to w a ró w  p r z e ­
p u szc zo n y c h .

§• 665 . K om ory  polskie na granicy  ze-
" ’nętrzney królestwa obowiązane są uwiada­
miać niezwłocznie przez pocztę komorę pol­
ską tego mieysca, gdzie się zuavduie g iwn, 
komora rossyyska, o prz ‘d iodzie  towarów 
tranzytowych , rossvskie zas d ek la ra c w n c  
komory uwiadomią równie g łó w n ą  komorę
rossyyską o tym sainvm transporcie.

O  d o zo r ze  u r z ę d n ik ó w  po lsk ich  n u d  tra n s -  
p m  turni.

§. 660. Wszelkie- transporta przezna­
czone do Rossy i do przybycia ich na g łów ne 
komory Rossyyskie w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i m i  

u  » n a  k o m o r y  w  G r o d n i e  i K o n n i c ,  z o s t a -  
ią pod dozorem urzędników polskich, któ­
rzy są odpowiedzialni za. c a ło ś ć  i re g u la r ­
n ość  011 y ch..
O odesłaniu nu pow rót nwiadomieu. (listów 

aw izowych..
§• 6 6 ~ Rzeczone komory rossyskie, oraz 

ędące  w tych samveh mieyscach komory 
polskie, za przybyciem do nich wspomnio- 
n )'ch transportów odsyła ią  odebrane- przez 
bieli uwiadomienia ( l i s t y  a w izo w e j  z po­
świadczeniem o przybyciu transportu pocztą 

0 tych kam or polskich i deklaracyynych  
fossyyskich,. od których udzielone bvły ; na 

°wód zaś zachowuią. u. siebie odebrane przez 
n ,ch plomby i ced u ły .

O  n ie p r z y b y c iu  tra n sp o rtu  n a  te rm in .
§■ 668. Gdyby transport prowadzony

0 Uossyi nie p rzyby ł na termin w cedule 
f htcte  konwoiowyni J  oznaczony na g łó w n ą  

ni norę rossyyską, do którey by ł wyprawiony 
ec*y kom ora celna b ęd ąca  w tem  mieyscu od-

zewnętrzney odebrane od uiey uwiadomienie 
(lis t):  a w izo w e j, z zanotowaniem nieprzyby­
cia transportuj zachowując wszelako u siebie 
kopiią tego pismaj tym samym sposobem po- 
stępme głów na komora rossyyska uu iadom ia-  
l ą c  o tein kom orę  d e k la racy y n ą  na granicy  
zew nętrzney..
O obowiązku, konduktora transportu ,. który się 

na term in nie s ta w ił.
§• 66g. Każdy konduktor transportu ,

który z takowym na termin nie przybył, 
obowiązany iest okazać, s łuszne  powody i 
przeszkody, które w strzym ały  iego przybycie 
na komorę w terminie oznaczonym.,
O po ta iem nym  przew ozie  mimo. kom ar rossyy - 

s/ich -
§. 670. W  razie taiemnego przewozu

wyśledzonego w Królestwie polskiem mimo 
komor rossvyskich, badanie takowego prze­
wozu, i ka ra  zad następuie z c a ł ą  surow ością , 
p od ług  prawa w Królestwie polskietn is tn ą -  
eego.

( D alszy ciąg potem . J

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F h a s c i i  A.
Z P a ry ża , 20 Lutego.

Na mocy postanowienia Królewskiego z dnia 
w o zo ra  v sz e g o  m ia n o w a n i :  H r a b ia  Sim eon  m i ­
n is tr e m  se k r e ta r z e m  stanu, w  w y d z ia l e  s p r a w  
wewnętrznych, H rab ia  Portalis iego zastępcą 
w znaczeniu pomocnika* sekretarza stanu w  
wydziale sprawiedliwości- i Baron M ounier Jene 
ra ł  dyrektorem rządu departamentowego po- 
licyi.

Ziawił się^ iuż tu b y ł  wizerunek Louvela , 
który iednakze skonfiskowano natychmiast. —  
Z badan tego złoczyńcy, w y kazało, się, że 
dniem iescze przed dokonaniem  zbrodni udaw a ł  
się na ulicę Artois, gdzie Xięztwo. Jeb Mość 
B er ty  oboie znaydowali. się na balu u P ana  
G refuhle  Para  I  ranch , a to w zamiarze doprowa­
dzenia do skutku swoich piekielnych zamiarów. 
Państwo. G re ffu h le  dow iedziaw szy się, że X iąże 
B e r ty  m óg ł bydz w ich domu zabitym, tak 
się przestraszyli, iź obole niebespiecznie zacho­
rowali..

Jeden z Plebanów tuteyszycli, powodowany 
m iło śc ią   ̂ chrześciańską, przedsięwziął l^ył 
zmiękczyć barbarzyńskie Louvela  serce i w t l l -  
dzić w nieni żal za p ep e łn io n ą  zbrodnię, lecz
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ten  potwor nietylko s łu c h a ć  go n iech c ia ł ,  
nad lo i esc ze okropnym łaien iem  i pogróżkami 
spoi k a t  pobożnego K ap łan a ,  tuk, ri °ten zba­
wiennych  swoich .przedsięwzięć zaniechać 
m usia ł ,

Tuteysze rybaczki odwiedzały także zwłoki 
X iążęeia  de  B erry  wystawione w pa łacu  Lou­
vre i unog xego zło-żyły wieniec z napisem 
takim: >,U m a r ł  wprawdzie Xiąże; lecz w ser­
cach naszych wiecznie żyć będzie."

C iało  -zeszłego X iążęe ia  dziś przewiezieniem 
Zostało do opactwa Si Denis ze wszelką, pom ­
p ą  i wystawą, iego dostojeństwu w łaśc iw ą , łiooo 
wovska szło za trum ną, a <lwa niezmiernie 
d łu g ie  szeregi ubogich poprzedzały ią z po­
chodniami. Wóz tryum falny  c ią g n ę ło  osin 
koni okrytych kirem; K oń wierzchowy X iążę -  
Cta. także w ża łob ie  prowadzony b y ł  zaraz za 
wozem. Skoro ten orszak ż a ło b n y  wyruszył 
z Louvre, odezwały się kilka kroć działa, a w 
St Den is domy powiększey części kirem były  
okryte .

Roschodzą się tu rozmaite pogłoski o da l­
szych zm ianach w Ministerium naszem; iedni 
twierdzą że Pan Mole, a drudzy  że Baron 
Chabrol, m a bydż m ianowanym  Ministrem m a ­
ry  11 arki,

Pozawczora o godzinie lotey w wdeczor 
X iąże Decaze m ia ł  posłuchanie  u  K r ó l a —  
Uważają że n ieby ł  on iescze do tych ­
czas w St Cloud-/, oświadczeniem smutku swo- 
iego Xiężney B erry. M ałżonka  iego przyież- 
dzała  b y ła  do tego zamku; lecz X iężna B e n y  
n ie  wyszła do niey i Pani Decaze przez kilka 
m inu t  powróciła .

W  iednym  z urzędowych artykułów  Moni­
tora czytamy co następnie: »Smutna Franciia 
o d  tak daw nego czasu szarpana niezo-odą w 
zdaniach i licznemi niebespieczeństwy, teraz 
się jednoczy przed snuerte lnem i ostatkami 
X iążęc ia .  Roligiia i dostoyność Królewska, 
b io rą  udzia ł w tym smutku oyczyzny. K rew  
w spaniałego X iążęcia  daie wszystkim bez wy- 
lątku równie wielką iak i p rzerażającą naukę. 
Lecz niestety! Czyż u podnoźa tego grobu 
nowe się zrodzą niezgody, nowe namiętności i 
nowey zapotrzebują broni? To bydż nicmo-

ze; dalecy jesteśmy od przypusczania tey st.ra- 
szney i przesądney myśli. Owszem przeci­
wnie, zaklmatny wszystkich Francuzów, aby 
się połączyli na g lo s  zbawienny wspaniałego 
Oyca oyczyzny. Zapytujemy: Na czem zależą 
uiebespieozeńslwa, które* nam grożąij Czy m e­
na sainey tylko naszey niezgodzie w zdaniach?

tak, hraocuzi! połączcie się koło tronu wa­
szych prawych Monarchów, a zachowacie od 
zgu >y oyczyznę!— A minister ten, znany z za­
s łu g  narodowi i tronowi okazanych, nie iest 
•ze naypew nieyszą rękoyrnią  spokoynosci i 
sczęscia naszego, rękoyrnią umiarkowania, m ą ­
drości i prawości rządu naszego.*

O

Gazeta C odzienna  mówi o tymże przedm io­
cie iak następnie: -Wszystkim nam iest zna­
ny szlachetny sposob myślenia i nieinteresso- 
wnosć nowego prezesa rady ministrów, X ią ż ę -  
cia Richelieu. Same iego imię tchnie w du -  
szę każdego prawdziwe zaufanie. Widzieliśmy 
iescze w roku przeszłym iż c h c ia ł  iuż odmie­
nić wprowadzony systernal, lecz iak wiadomo 
ł . Decaze zm usił  go do wyyścia z m in i­
sterium."

Usunięcie Xiążecva Decaze mówi gazeta  Fran- 
cii, iest iednem 2 naypamiętnieyszych czynów 
mądrości Krolewskiey. Biogie chęci 1 zamia­
ry X iążęcia Bichelieu  wszystkim są znaiome 
niemo,ey też i to r i  nieszukał bvimmniey tego 
wielkiego urzędu, który mu t e r a z  poruozono. 
M o c  opinii powszeclmey dowiodła  teraz iż 
m ia ła  przewagę, w przeciw nem bowiem zda­
rzeniu X iąże D ecaze n iebyłby  usuniętym.

—  Coż i  tym Lou-wlem  uczynią? zapytała  
iedna kobieta z klassy pospólstwa swoią 
znaiomę. Co uczynią? "A mżci też poszlą 
do Grenoble, odpowiedziała, tam go w ybiorą
na deputowanego i dodadzą za tow arzysza 'Panu 
Gregoire.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat: hollend; nowy —  rubli as: — 11 k. a*. 
Ditto —  Ditto stary __ l)jtlo _ , , _ I0 
Rubel s rebrny  _  _  1)ilto _  3

W P e t e r s b u r g u .  

d r u k a r n i  w o i e n n c y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C ESA R SK 1E Y MŚCI.


